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Prtiii taiMii 

jest szefem siły zbrojnej państwa 

Kto ma kontrasygnować wojskowe 
rozporządzenia p. Prezydenta? 

Co o tem opowiadają?
P o sz c z e g ó ln i ministrowie utwo 

r z y li so b ie już poglądy na zapy­

ta n ie , wystosowane przez p. Pre­

z y d e n ta  Rzeczypospolitej do Ra 

d y  M in istr ó w , jakie są 

/e g o  kompetencje jako najwyż- 

c z e g o  wodza sił zbrojnych pań­
stwa.

R a d a  ministrów wybrała— jak 

w ia d o m o d o  te j sprawy komitet, 

w sk ła d którego wchodzą pre­

m ie r i ministrowie sprawiedli* 

w o śc i i w o jn y . Ten komitet ma 

o p r a c o w a ć  

odpowiedź na zapytanie p. Pre­
zydenta.

W c z o r a j , odbyło się posiedzenie 

te g o  komitetu, na którem nieobec 

n e g o premiera zastępował p. 

R a c z k ie w ic z .

W sferach zbliżonych do rzą­

du opowiadają, że tematem po­

siedzenia był

memorjał min. Żeligowskiego, 

w którym p. minister spraw woj­

skowych uważa, że Prezydent 

może wydawać dekrety wojsko­

we tylko za jego kontrasygnacią. 

To właśnie wywołało wątpliwo­

ści, ponieważ konstytucja doma­

ga się przedewszystkiem na każ­

dym dekrecie Prezydenta kontr- 

asygnacji premiera.

Kiedyż skończy się ta nie we­

soła zabawa? Najwyższe władze 

państwa chyba już od szeregu lat 
powinny wiedńeć, co do kogo z 

nich należy.

Dłuso sie męczył- 
aż wreszcie zachorował

„Angielska choroba” 
Krasina

MOSKWA, 6.3 (Rps). Rada 

komisarzy ludowych, uwzględ­

niając prośbę posła sowieckiego 

w Londynie, Krasina, zwolniła 

go, z powodu choroby, ze stano­

wiska. Tymczasowe kierownic­

two poselstwem sowieckiem w 

Londynie objął radca poselstwa 

Rozenholc,

Współcześni w karykaturze

Nowa faza rokowań o pożyczkę 
amerykańską dla Polski

„Bankers Trust* stara się o przedłuienie opcji. - 

Min. Skarbu jest temu przeciwny

A m e r y k a n ie lu b ią  robić intere 

ty dobre, ale czasami chcieliby 

r o b ić z a dobre. Taki za dobry 

in te r e s chcieliby może teraz zro­

b ić  n a  P o lsc e .

Opcja, udzielona amerykań­

sk iem u „Bankers Trustowi" na 

wyłączność rokowań o pożyczką 

dla Polski, upływa dnia 8 b, m. 

„Bankers Trust" stara się

o  przedłuienie tej opcji 
fe sz c ze  n a  pewien czas, W tej 

sprawie przyjeżdża w tych 

o m a c h do Warsząwy dyrektor 

p a r y sk ie j f ilj i „Bankers Trustu , 

p . r ish e r .

T e starania, podjęte przei 

„Bankers Trust", dowodzą, 

te nie chdałby on wypuścić z 

reki tak dobrego interesu, 
jakim jest niewątpliwie udziele­

nie Polsce pożyczki na wysoki

procent przy najpełniejszej gwa 

rancji, jaką daje znowu dzierża­

wa monopolu tytuniowego. Ale 

prowadzenie rokowań dłużej niż 

trzy miesiące,, które upływają 
za dwa dni, byłoby za długo, 

zwłaszcza, że dziś już jest wia­

domo, że także inne grupy finan 

sowę zainteresowały się tym —  

niewątpliwie

dobrym —interesem, jakim jest 
udzielenie Polsce pożyczki.

Jak nas informują z kół mini­

sterstwa skarbu p. min. Zdzie- 
chowski jest stanowczo zdecydo­
wany

odmówić przedłużenia opcji.

I dobrze. Staranie „Bankers Truś 
tu" dowodzą lepiej, niż co in­
nego, że nasze szanse uzyskania 
pożyczki rosną.

Inź. Artur Hausner 
p o se ł d o S e jm u (P .P .S .)

Złoty i Dolar
Wczoraj Bank Polski 

płacił za dolara 7.58 zł. 
W obrotach międzyban­
kowych żądano 7.62

Szef Rządu
nsłyszy jłosy o niedoli urzędnicze]

Na zjaździe urzędników będzie obecny

p. min. Raczkiewicz

D n ia  7  b . m. rozpoczyna się 
w a ln y z ja z d d e le g a tó w  S to w a ­

r z y sz e n ia u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o ­

w y c h , 
na którym poruszony będzie sze­
reg zagadnień, dotyczących ca­
łokształtu życia urzędniczego.

W  związku ze zjazdem udała 
s ię  wczoraj do p. ministra Racz- 
k ie w ic z a .

ja k o  z a s tę p c y  p r e m je r a  

sp e c ja ln a d e le g a c ja  u r z ę d n ik ó w , 
k tó r a

z a p r o s iła  g o  d o  w z ięc ia  u d z ia łu  
w  z jeź d z ie ,

co p. minister przyrzekł.
Obrady zjazdu potrwają dwa 

dni.

Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ 

i Z RYNKU WARSZAWSKIEGO.

W dniu wczorajszym 6 b. m., jak 

zwykle w sobotę, posiedzenia giełdy 

zbożowo-towaroej nie było.

W obrotach pozagiełdowych zaku­

piono minimalne ilości żyta i pszenicy, 

niezbędne dla młynów warszawskich, 

po utrzymującej się cenie za żyto —  

21 zŁ, pszenicę 42 zł., za jeden kwintal 

franco stacja załadowcza.

Na rynku węglowym w sprzedaży 

hurtowej obniżono w dalszym ciągu 

cenę o 1 do 2 zł. na tonie.

Na rynku jajczarskim hurtownicy 

w dniu wczorajszym nie dokonali żad­

nych tranzakcji, z początkiem przyszłe 

go tygodnia zdecyduje się sprawa ceny 

.w kierunku zniżkowym.

Na rynku mięsnym kasa targowa 

zanotowała ubój: bydła 102 szt. po ce­

nie 85 do 90 gr., cieląt 172 szt. po 1.10 

nierogacizny 801 szt. po cenie od 1.50 

do 1.90 zł. za klg. żywej wagi w hurcie.

Prem. Skrzyński w Paryżu i dymisja 

gabinetu Brianda
Nieoczekiwana dymisja gabi- 

ietu Brianda nastąpiła w chwili, 
gdy w Paryżu bawi szef naszego 
rządu, premier Skrzyński, by z 
szefem rządu francuskiego poro­
zumieć się co do wspólnej akcji 
podczas sesji Ligi Narodów.

Do chwlii zamknięcia numeru 
„Głosu Codziennego" nie otrzy­
mano w M. S. Z, żadnych wiado­
mości, jaki wpływ na cele i zada 
nia podróży prem. Skrzyńskiego 
wywarł fakt dymisji rządu Brian 
da.

Zwłoki ś. p. arcybiskupa Cieplaka 
przybędą do Gdańska dn. 9 b.m

Żałobna uroczystość przeprowadzenia zwłok 
na dworzec Wileński w Warszawie

odbędzie się 
O

Z Londynu nadeszła wczoraj 
wiadomość, że wbrew pierwot­
nym informacjom zwłoki ś. p. 
ks. arcybiskupa Cieplaka przy­
będą do Gdańska nie dnia 16 
b. m., jak uprzednio donoszono, 
lecz dnia 9 b. m.

Żałobna uroczystość przewie­
zienia zwłok na dworzec Wileń­
ski w Warszawie odbędzie się za 
tem dnia 10 b. m.. Organizują ją 
władze miejskie z p. prezyden-

dnia 10 b.m.

tem Warszawy, Jabłońskim, f la  
czele. W związku z przygotowa­
niami do tej uroczystości zastęp­
ca premiera, p, minister Raczkie­
wicz przyjął wczoraj na posłu­
chaniu p. Br. Barylskiego, jako 
przedstawiciela dawniejszych 
kolonji polskich w Rosji. Oma­
wiano na posłuchaniu udział 
rządu w  uroczystościach p o g r z e ­

bowych.

Wiiazl Mwui floGBUEwy
Sytuacja jest ciągle niejasna

Niestałe miejsce dla Polski
PARYŻ. 6. 3. (PAT.) Briand 

wraz z delegacją francuską odie- 
chał do Genewy. Odjechały rów  
nież do Genewy delegacje angiel 
ska, polska, czechosłowacka i 
hiszpańska.

Jak się dowiaduje Agencja 
Havasa, można uważać za wyso­
ce prawdopodobne, iż jutrzejsze 
rozmowy przedwstępne w Gene­
wie doprowadzą

do jednomyślnego udzielenia 
Niemcom stałego miejsca

w Radzie Ligi Narodów, Poza- 
tem można mieć nadzieję, że o- 
siągnięty będzie kompromis w 
stosunku do Polski i Brazylji już 
to za pomocą udzielenia 

tym krajom miejsc niestałych, 

już to za pomocą odroczenia de­
cyzji do narad wrześniowych 
Ligi Narodów.

Podpisał imieniem Francji 
lecz wyjawiać będzie zdanie już tylko 

Jako Briand

PARYŻ, 6.3 (AW). W niedzie­
lę Briand będzie brał udział w 
rozmowach przedwstępnych mię 
dzy przedstawicielami państw, 
które podpisały traktaty locar- 
neńskie. Havas donosi, że Briand

k tó r y  im ie n ie m  F r a n c ji 

p o d p isa ł

traktat w Locarno i nad które­
go urzeczywistnieniem gorliwie 
pracował, nie chciał się wycofać 
z tych wstępnych rozmów, któ­
re mają być poświęcone wejściu 
w  życie tego traktatu. Pomimo 
nowej sytuacji

p r a g n ie  o n  sw y m  k o le g o m

z państw sprzymierzonych 5 Z- 
Niemiec zupełnie

nieobowiązkowo wyjawić swe 
zdanie

w tych sprawach, które wiążą 
się z utrzymaniem pokoju i do­
puszczeniem Niemiec do Rady 
Ligi, poczem opuści Genewę. 
Briand jest zdania, że wyrażone 
mu przez parlament votum nie­
ufności

nie daje mu już prawa, 
aby w sposób więżący przema*

wiać imieniem Francji

i przyjmować w jej imieniu jakie# 
zobowiązania.

Dobro Państwa, Budzenie Sumień, CJobywatei* 
nianie mas — oto hasła „GŁOSU CODZIENNEGO”
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G a b in e t  B r ia n d a  u p a d L .

Z e s z c z u p ły c h d e p e s z , ja k ie  

p o s ia d a m y  w  c h w il i p is a n ia  s łó w  

n in ie js z y c h , n ie m o ż n a u ro b ić  

s o b ie  ja s n e g o  i p e łn e g o  w y o b ra ­

ż e n ia  a n i o  s y tu a c j i , k tó ra  s p o ­

w o d o w a ła u p a d e k  f r a n c u s k ie g o  

g a b in e tu , a n i o  s y tu a c j i , k tó ra  

s ię  p rz e z  to  w y tw o rz y ła .

S p ra w o z d a w c z o  r z e c z  b io rą c ,  

r z ą d  A ry s ty d e s a  B r ia n d a  u p a d ł ,  

p o n ie w a ż p rz y  g ło s o w a n iu  p e w  

n e g o  f r a g m e n tu  u s ta w  s a n a c y j­

n e  -  p o d a tk o w y c h , n a w n io s e k  

k o m u n is ty  L a fo n t 'a , iz b a  p o s e l ­

s k a p ię ć d z ie s ię c io m a g ło s a m i  

w ię k sz o ś c i  le w ic y  o d rz u c i ła  u s ta  

w ę o p o d a tk u o d z a k u p ó w , 

P . B r ia n d p o s ta w ił b y ł p rz e d  

g ło s o w a n ie m  k w e s t ję z a u fa n ia  

i w  w y n ik u  te g o  k ro k u — n a  d w a  

d n i  p rz e d  s e s ją  L ig i N a ro d ó w  z o ­

s ta ł o b a lo n y  c z y  d a ł s ię  o b a l ić . . .

•

Z o s ta ł o b a lo n y c z y d a ł s ię  

o b a l ić  ?«m

O tó ż  to  je s t p y ta n ie .

N ie o d  d z iś z m a g a s ię n a ró d  

f ra n c u sk i z  n ie s ły c h a n e m i t ru d ­

n o ś c ia m i s a n a c j i f in a n so w o -g o ­

s p o d a rc z e j . C z te ry g a b in e ty  

u p a d ły  ju ż n a ś l is k ic h i w y b o ­

is ty c h  w e rte p a c h  a k c j i k o n s o l i­

d o w a n ia  le w ic y  i  p ra w ic y  p a r la ­

m e n ta rn e j w  s p ra w a c h  p o d a t ­

k ó w , r e d u k c j i b u d ż e tu i p o ż y ­

c z e k .

T ru d n o ś c i s y tu a c j i w e w n ę trz ­

n e j m a ją  n ie w ą tp l iw y  w p ły w  n a  

s p o s ó b  i m o ż n o ś ć  a k c e n to w a n ia  

C ia n o w isk a F ra n c j i w  z a w ik ła -  

^ iy c h  z a g a d k a c h  i r e b u s a c h  p o li­

ty k i m ię d z y n a ro d o w e j .

N a jp ra w d o p o d o b n ie j p . B r ia n d  

p rz e d  G e n e w ą , g d z ie  ro la  F ra n ­

Budżet u oszczędność
P o w ie d z ia ł b y ł w  s w o im  c z a ­

s ie p . W ła d y s ła w  G ra b s k i , ż e  

b u d ż e ty  ro d z in  s ą  p o d s ta w ą  b u d  

ż e tu  p a ń s tw a . Z a w a rtą  w  a fo ­

ry z m ie  b . p re m je ra  p ra w d ę , m o ż  

n a  ty lk o  p o g łę b ić , ro z s z e rz y ć i  

s p o p u la ry z o w a ć . B ra k  ró w n o ­

w a g i b u d ż e to w e j u je d n o s te k  

w z g lę d n ie  ro d z in

s p ro w a d z a  p a ń s tw o w e d e f ic y ty  

b u d ż e to w e .

Z ró w n o w a ż o n e b u d ż e ty d o m o ­

w e p o s ia d a ją d o n io s ły  w p ły w  

n a c a ło k s z ta ł t ż y c ia g o s p o d a r ­

c z e g o . P o w ie m y  w ię c e j : d la  n a s  

z ró w n o w a ż o n y m  b u d ż e te m  je d ­

n o s te k  je s t ta k i b u d ż e t je d n o ­

ro c z n y , w  k tó ry m  u w z g lę d n io n a  

z o s ta ła

z a - d a b u d ż e tu c a ło ż y c io w e g o ,  

S ą  la ta w ż y c iu  c z ło w ie k a , w  

k tó ry c h  z a ra b ia o n  w ię c e j i s ą  

ta k ie , w  k tó ry c h n ic n ie z a ra ­

b ia  lu b  b . m a ło . U m ie ję tn o ś c ią  

tu  je s t u s to s u n k o w a n ie d o c h o ­

d ó w  i w y d a tk ó w  n a la ta c a łe .  

U ja w n ia s ię o n a w  p o s ta c i ta k  

z w a n y c h

o s z c z ę d n o ś c i w  d o b ry c h  

o k re s a c h .

In n e m i s ło w y : d la u tw o rz e n ia  

n o rm a ln y c h s to su n k ó w  w  k ra ju  

p o trz e b a , b y

s z e ro k ie m a s y  w ię c e j z a ra b ia ły  

n iż  w y d a w a ły .

c j i n ie  m o g ła  n a le ż e ć  d o  n a j ła t ­

w ie js z y c h , c h c ia ł m ie ć  

w y ra ź n ą s y tu a c ję w e w n ę trz n ą ,  

C h c ia ł w ie d z ie ć , c z y k w e s t ja  

b u d ż e tu  p a ń s tw a n a d a l b ę d z ie  

m u  k rę p o w a ć  r ę c e  c z y  d a  m u  p o  

u c h w a le n iu u s ta w  s a n a c y jn y c h  

w ię k s z ą  p e w n o ś ć s ie b ie  i o d p o ­

w ie d n ią  s w o b o d ę  ru c h ó w .. .

«

T a k  s ię  „ ja k o ś  z ło ż y ło '1 , ż e  n a  

w n io se k  k o m u n is ty  L a fo n ta  iz b a  

d e p u to w a n y c h  g ło s a m i w ię k s z o ­

ś c i le w ic o w e j te j s w o b o d y  ru ­

c h ó w  p , B r ia n d o w i o d m ó w iła .

S ta ło  s ię  to  w  p rz e d d z ie ń  Z g ro  

m a d z e n ia  G e n e w s k ie g o , n a  k tó -  

r e m  t ru d n a  s y tu a c ja m ię d z y n a ­

ro d o w a  F ra n c j i  i  z w ią z a n e j z  n ią  

P o ls k i w y m a g a ła w ła śn ie s w o ­

b o d n e j  g ło w y  i  p e w n o śc i  ru c h ó w  

s z e fa  p o li ty k i f r a n c u s k ie j .

•

Z b y t je d n a k  p o w a ż  d e  o c e n ia -  

m /  o b y c ie  i  o trz a s k a n i- p . B r ia n  

d a . s ta re g o  lw a  p a r la m e n tu  n a d -  

s e k w a ń s k ie g o , a b y ś m y  n ie m u -  

s ie l i p o s ta w ić s o b ie z a p y ta n ia  

d a ls z e g o .

W  p e w n y c h  s y tu a c ja c h  p a r la ­

m e n ta rn o  - p o li ty c z n y c h  s ta w ia  

s ię  k w e s tję  z a u fa n ia  p o  to  w ła ś ­

n ie , a b y  u p a ś ć ^

N e rw o w o ś ć , z  ja k ą  p , A ry s ty -  

d e s  B r ia n d  w  p rz e d d z ie ń  g e n e w ­

s k ie g o  tu rn ie ju  w y w o ły w a ł w il­

k a  —  L a fo n ta  z  la s u  k a p ry ś n y c h  

n a s tro jó w  k a r te lu  le w ic y f r a n ­

c u s k ie j , p o z w a la ła b y  w n o s ić , ż e  

n ie  b ra ł o n  m o ż e  s w e g o  u p a d k u  

ta k  t r a g ic z n ie , ja k b y  to  z z e ­

w n ą trz  m o g ło  w y g lą d a ć ,

•

N a d  G e n e w ą  z a c z y n a ją  p ę k a ć  

s z rs p n e le  n ie s p o c i -n e k .

C z y ta jm y  p iln ie  d e p e s z e .

D o p ó k i d o  te g o  n ie  d o jd z ie m y —  

d o p ó ty  n ie m a  m o w y  a n i o  r a c jo ­

n a ln y m  k re d y c ie  a n i  o  p ra w id ło ­

w o  fu n k c jo n u ją c y c h  b a n k a c h .

K to  s ię d o ty k a ł s p ra w  f in a n ­

s o w y c h  w  o k re s ie  p rz e d w o je n ­

n y m , k to  p a m ię ta  ó w c z e sn e  s to ­

s u n k i —  te n  ś m ia ło  p o w ie d z ie ć  

m o ż e , ż e n ie w ie lk i k a p i ta l is ta  

a  ty lk o

w ła ś c ic ie l d ro b n y c h  o s z c z ę d n o ­

ś c i  je s t d ź w ig n ią  z o rg a n iz o w a n e ­

g o  k re d y tu .

W ie lk i k a p i ta l is ta  s z u k a  w ie l­

k ic h  z y s k ó w . W ie lk o ś ć  k a p i ta ­

łu  p o z w a la  m u n a o s ią g n ię c ie  

te g o . O trz y m u je o n  c z ę s to  te  

z y s k i d ro g ą b a rd z o  ry z y k o w n ą .

M a ły  p o s ia d a c z

m u s i d z ia ła ć o s tro ż n ie .

M o ż e tu  ty lk o  s z u k a ć o k a z j i w  

s p e c ja ln y c h  in s ty tu c ja c h  b a n k o ­

w y c h , k tó re ,  ro z p o rz ą d z a ją c  m a ­

s ą  ty c h  lo k a c j i , w y p o ż y c z a ją  je .

J e s t w  ty c h  f a k ta c h  ja k a ś  

p rz y ro d z o n a s i ła d e m o k ra ty c z ­

n a .

Z  n ią  l ic z y ć  s ię  m u s i k a ż d y , n a j-  

z a w z ię ts z y z w o le n n ik k a p i ta l i ­

z m u , o b e jm u ją c y n ie c o s z e r s z e  

h o ry z o n ty i n a le ż y c ie  ro z u m ie ­

ją c y  z a s a d ę  w s p ó łz a le ż n o ś c i .

C. Ł,

M A o ńi sHsteii
Trzeba pamiętać o konstytucji!

Wprowadźmy czynnik obywatelski do 

administracji państwa

W  P o ls c e  b iu ro k ra c ja ś w ię c i  

t r iu m fy . N a  z a ła tw ie n ie  n a j  d ró b  

n ie js z e j s p ra w y t r z e b a c z e k a ć  

m ie s ią c a m i P a p ie ry w ę d ru ją  

z urzędu do urzędu 

d la „ u z g o d n ie n ia " , „ z a tw ie rd z e ­

n ia "  i t . p . i s z c z ę ś c ie , je ż e l i w o -  

g ó le  p o  d ro d z e  s ię  n ie  u lo tn ią .

A  p rz e c ie ż  k o n s ty tu c ja n a s z a  

s p ra w ę  o rg a n iz a c j i u rz ę d ó w  ro z ­

s tr z y g n ę ła  w  s p o s ó b  r a c jo n a ln y ,  

z g o d n y  z  w y m o g a m i d e m o k ra c j i,  

W  a r t . 6 6  c z y ta m y : „ W  organi­

zacji administracji państwowej 

przeprowadzona będzie zasada 

dekoncentracji... Zarazem u- 

względniona będzie zasada u- 

dziaiu obywateli, powołanych 

drogą wyborów w wykonaniu za­
dań urzędów w granicach, okre­

ślonych ustawami."

Z a s a d a d e k o n c e n tr a c j i p o le ­

g a  n a  te rn , ż e  n iż s z e  u rz ę d y , o b -  

z n a jm io n e  z  w a ru n k a m i lo k a ln y ­

m i, m a ją c e b e z p o ś re d n ią  s ty c z ­

n o ś ć  z p e te n te m , m o g ą s a m e  

wydawać decyzje stanowcze.

N ie z a d o w o lo n e m u o b y w a te lo ­

w i p rz y s łu g u je  n a tu ra ln ie  p ra w o  

o d w o ła n ia  s ię  d o  w y ż sz e j in s ta n -  

c jL
„ K o m is ja t r z e c h " , p o w o ła n a  

d o p rz y g o to w a n ia u s ta w  o  r e ­

o rg a n iz a c j i a d m in is tr a c j i , p rz e ­

p ro w a d z iła w  s w y c h  p ro je k ta c n  

z a s a d ę d e k o n c e n tr a c j i . M ie j  m y  

n a d z ie ję , ż e p ro je k ty  te u jrz ą  

ja k n a jry c h le j ś w ia tło  d z ie n n e  ia 

p o s ta c i  u s ta w , k tó re

Co inni
„Ib Kurjer Codzienny", traf­

n ie „ w y p u n k to w y w u je " d o ty c h ­

c z a s o w e w y n ik i d y p lo m a ty c z n e j 

o fe n z y w y N ie m ie c n a L ig ę .  

S tw ie rd z a  b o w ie m , ż e

p o d e g id ą M u s s o l in ie g o tw o rz y  

s ię b lo k a n ty n ie m ie c k i z p a ń s tw  

M a łe j E n te n te y , d o k tó re g o z a ­
p e w n e p rz y łą c z y s ię P o ls k a , w 

p ie rw s z y m  r z ę d z ie p rz e c ie z a g ro ­
ż o n a r e w in d y k a c y jn e m i z a k u s a m i  

N ie m ie c .

M u s s o l in i n ie u fn ie p a tr z y ł n a  

L o c a rn o ! N ie  c h c ia ł ta m  w o g ó -  

le  p rz y je ż d ż a ć . D z iś  z a ś , w id z ą c  

ro z ju s z o n ą  „ o c h o tę "  n ie m ie c k ie j 

s z tu rm -d y p lo m a c j i

z tą b ru ta ln ą  s ta n o w c z o ś c ią , ja­
k a c e c h u je je g o p rz e m ó w ie n ia i  

p o c z y n a n ia (n ig d y n ie k ry ją c e w  

s o b ie k rz ty d w u z n a c z n o ś c i! ) —  
p rz y s tą p i ł d o w z n o s te n ia z a p o ry  

p rz e c iw  g ro z ie  p a n g e rm a ń s k ie j e k ­
s p a n s j i i n ie m ie c k ic h  o d w e to w y c h  

r e w in d y k a c y j .

T a k  w ię c n ie  je s t je s z c z e w  

ś w ie c ie ta k  ź le , a b y  z u c h w a le  

ro z p y c h a ją c a s ię ło k c ia m i G e r -  

m a n ja  ta k  z n ó w  z g o ła  b e z k a rn ie  

m o g ła . . . d y k to w a ć w a ru n k i p o ­

k o ju  e u ro p e js k ie g o .. .

♦

„ R o b o tn ik a * * z a b o la łe , ż e ś m y  

w  ty c h d n ia c h s k o n f ro n to w a li  

n ie c o i lu z je m ię d z y n a ro d o w e j  

s o l id a rn o ś c i ro b o tn ic z e j o ra z  

„ s u k c e s ó w " to w . D ia m a n d a  w  

M a rsy l j i a C z a p iń s k ie g o w  

S z to c k h o lm ie z p o n u ry m  o b ra ­

z e m  m a s o w e j n a g o n k i s o c ja liz ­

m u  ś w ia to w e g o  n a  P o ls k ę . Z a -  

b o la ło . . .
U n ik a je d n a k s p o tk a n ia "  

w rę c z . . . O d g ry z a s ię p ła s k im  

d o w c ip e m  p rz e c iw  N . P . R .

P ro s im y  u p rz e d n io o ś c is łą  

i d o k ła d n ą o d p o w ie d ź n a  n a s z e  

z a p y ta n ie : c z e m u  p rz y p is a ć , ż e  

s o c ja liś c i n ie m ie c c y , a n g ie ls c y ,  

s z w e d z c y , b a , n a w e t „ s o c ja lr e -  

w o lu c jo n e rz y " ro s y js c y  s ą s ta le  

n ie p rz y ja ź n ie n a s tro je n i p rz e ­

c iw  P o ls c e , k tó ra

wreszcie uwolnią obywatela od 

ciągłej wędrówki

o d  A n n a s z a d o  K a ifa sz a  i z p o -  

w ro te m .
N a to m ia s t ja k o ś n ie  s ły s z e liś ­

m y , a b y  K o m is ja p ro je k to w a ła  

w y k o n a n ie d ru g ie j c z ę śc i 6 6  a r t.  

K o n s ty tu c j i o  p o w o ła n iu  c z y n n i­

k a  o b y w a te lsk ie g o d o  u d z ia łu  w  

a d m in is tr a c j i p a ń s tw o w e j .

A  p rz e c ie ż  je ż e l i le c z y ć  a d m i­

n is tra c ję  —  to  r a d y k a ln ie .
U d z ia ł w y b ra n y c h o b y w a te l i  

w e  w ła d z a c h  je s t

jednym z zasadniczych postula­
tów demokracji.

C z ę ś c io w o m a m y tę z a s a d ę  

p rz e p ro w a d z o n ą w  b . d z ie ln ic y  

p ru s k ie j . M o ż e d la te g o  a p a ra t  

a d m in , d z ia ła  ta m  n a js p ra w n ie j .

W  b . K o n g re s ó w c e  o b y w a te le  

s ą  p o w o ła n i d o  d e c y z ji je d y n ie  

w  s p ra w a c h .. . w o d n y c h !

O d ła m  d e m o k ra ty c z n y s p o łe ­

c z e ń s tw a  p o ls k ie g o  m u s i s ta n o w ­

c z o  s ię  d o m a g a ć , a b y  p rz y  o b e c -  

n e m  le c z e n iu a d m in is tr a c j i z o ­

s ta ły  w re s z c ie w p ro w a d z o n e  w  

ż y c ie  z a s a d y  K o n s ty tu c j i.
D o p u s z c z e n ie p rz e d s ta w ic ie l i  

s p o łe c z e ń s tw a d o u rz ę d ó w  

w p ro w a d z i

ożywcze tchnienie do władz pań 

stwowych,

z w ią ż ą  je  z  ż y c ie m , z a p e w n i b e z  

s tro n n e  z a ła tw ia n ie  s p ra w  z g o d ­

n ie  z d o b re m  p a ń s tw a  i s p o łe ­

c z e ń s tw a .
E. S.

piszą?
I -o  p o s z ła n a c z e le  u s ta w o ­

d a w s tw a s p o łe c z n e g o , ja k to  

p rz y z n a je  p . A l. T h o m a s  z  M B P .

2 -o  g ra n ic e  u s ta li ła  b e z  z a b o ­

ru  a  n a w e t z e  s w o ją  o c z y w is tą  

k rz y w d ą (n p rz . Ś lą sk C ie sz . ,  

Ś lą s k  G ó rn y , M a z u ry  i t . d .) ,

3 -o  n ie g n ę b i m n ie js z o ś c i n a ­

ro d o w y c h , to le ru ją c n a w e t d a ­

le k o  id ą c e  e k s tra w a g a n c je  n ie m  

c ó w , B ia ło ru s in ó w .

O d  te j o d p o w ie d z i  m u s im y  z a ­
c z ą ć ! T e j (S p o w ie d z i o c z e k u je ­

m y , a  w ra z  z  n a m i o c z e k u je je j  

o lb rz y m ia  w ię k sz o ś ć  o p in j i n a ro  

d o w e j w  P o ls c e .

D la  p rz y k ła d u  —  je s z c z e  k w ia  

te k ! W „Gazecie Porannej** 

p . R y b a r s k i p rz y p o m in a , ż e w  

ro k u 1 9 2 2 , w  o k re s ie  c ię ż k ie j  

w a lk i o  b y t  N ie m ie c , n ie m ie c k ie  

„ S o c ia l is t is c h e  M o n a ts h e f te " p i ­

s a ły :
„Gdy przeprowadzimy zwięk­

szenie pracy, nakazane koniecznie 
p rz e z  o b e c n e  n a s z e  p o ło ż e n ie , m o ­

ż e m y n a to  l ic z y ć , ż e u trw a lim y  
w  p rz y s z ło ś c i r z e c z y w iś c ie 8 -g o -  

d z in n y d z ie ń p ra c y . O s ta te c z n e  
je g o u m o c n ie n ie n ie m o ż e n a s tą ­
p ić , g d y b ę d z ie m y s ię o p ie ra l i  

w ię k s z e j p ra c y , k o n ie c z n e j w  o b e c  

n e j c h w il i ; im  m n ie j b ę d z ie m y  s ię  
t r z y m a li w  o b e c n e j c ię ż k ie j c h w il i  
s c h e m a tu 8 -g o d z in n e g o d n ia , te m  

p e w n ie j je g o  is to tę  z y s k u je m y  d la  
p rz y s z ło ś c i. D o b ra p o li ty k a p ro ­

d u k c y jn a je s t n a j le p s z ą p o li ty k ą  

s p o łe c z n ą " .

W ię c  c o ? .. .

T y lk o  „ n a  w y n o s" , ty lk o  d la  

in n y c h  is tn ie ć  m a ją  te  p rz e p is y ?

D la c z e g o  A m s te rd a m  n ie  w y ­

k lu c z y ł n ie m c ó w z a u g o d o w e  

s ta n o w is k o  w  te j s p ra w ie ?  D la ­

c z e g o  n ie  p lu n ą ł w  tw a rz s z a j-  

d e m a n o w c o m , ż e p rz e z z d ra d ę  

d o g m a tu  ro b o tn ic z e g o u ła tw ia l i  

n a c jo n a l iz m o w i n ie m ie c k ie m u  

n a b ra n ie „ g o s p o d a rc z e g o " tc h u  

d o  ro z g ry w k i o p rz o d o w n ic z e  

m ie js c e  w  E u ro p ie ?
A — m o L ,

Z kniej 
naszego nietfołesttoa, 

Śpią przemysłowcy — 
'śpią kupcy!

A można wytwarzać 
i wywozić!

Ale -- trzeba 
umieć i chcieć

R z u c i liś m y  tu  n ie d a w n o  z a rz u t  

ż e  t . z w .

stery gospodarcze w Polsce śpią.

O to  p rz y k ła d y .

I z b a  H a n d lo w o  -  P rz e m y s ło w a  

w  P o z n a n iu  w  r a p o rc ie s p ra w o ­

z d a w c z y m  p is z e  m , in . : „ n a p ły ­

w a ją  d o  n a s  l ic z n e  

skargj na nieudolność, bezplana- 

wość i nieakuratność kupiectwa 

i p rz e m y s łu p o ls k ie g o . M a m y  

s z e re g  z a p o trz e b o w a ń  i z a p y ta ń ,  

k tó ry c h  n ie  je s te śm y w s ta n ie  

z a ła tw ić w s k u te k n ie z ro z u m ia ­
łe g o le n is tw a s fe r p rz e m y s ło ­

w y c h  p o lsk ic h .

C z y  ty lk o ty le ?  —  N ie s te ty ,  

m a m y  z n a c z n ie  w ię c e j m ó w ią c y  

p rz y k ła d , m ia n o w ic ie : M im  S p r .  

W o js k . J u g o s ła w ji o g ło s i ło  w  

s w o im  c z a s ie  p rz e ta rg  

na dostawę 240 miljonów sztuk 

pocisków,

c o  b io rą c  p rz e c ię tn ą  c e n ę  3 2  d o i .  

z a 1 0 0 0 s z t. c z y n i 7 .6 8 0  ty s ię c y  

d o la ró w .
W e d łu g  ź ró d ło w y c h  in fo rm a ­

c j i  —  z a m ó w ie n ie  o m in ę ło  n a s  z e  

w z g lę d u  n a  b ra k  in ic ja ty w y  p rz e  

m y s łu , 2 -o  k ro tn ie z e w z g ę d u  

n a  to , ż e  o d n o ś n e  p la c ó w k i  p rz e ­

m y s ło w e  w  P o ls c e , b y  u z y sk a ć  

z a m ó w ie n ie , m u s ia ły b y p o d a ć  

niższe ceny od podawanych iw- 
nemu M. S. W.

c o  łe b  z d a n ie m  m o g ło  narazić fta 

r e w iz ję  k a lk u la c j i .

A n a lo g ic z n ie r z e c z s ię m a  Z 
e k s p o r te m  n a  W s c h ó d tu re c k L ;  

g d z ie  r z ą d  p o p ro s tu

za kołnierz ciągnie priemysłow 

eóWf

n a w e t n a  in fo rm a c y jn e  narody w 

ty c h  s p ra w a c h .

O rg a n iz a c ja In s ty tu tu  Ekspor 
to w e g o , k tó y y m ła ł b y ć  s z k o łą  

h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o d la na­
s z y c h  t ro g lo d y tó w  p rz e m y s ło w o -  

h a n d lo w y c h , u p a d ła z  p ro s M  

p rz y c z y n y :

żaden Mfrykant grona 'M Ml 
to nie (hdd.

O to  je s t o b ra z  s y tu a c j i !
N ie  d z iw , ż e  w  p e w n y c f i k o  

ła c h r z ą d o w y c h p o ru s z a n a je s t  

m y ś l s tw o rz e n ia

urzędu dla handlu z zagraricą, 

k tó ry b y  k o n c e n tro w a ł zamówie­
n ia  i p iln o w a ł ic h  w y k o n a n ia  w 

k ra ju .

Mówią, żer
—  p a k t la n c k o ro ń s k i m a  b y ć  o d n o ­

w io n y . W y m ie n ia ją  ju ż  n a w e t p rz y s z łe  

g o  s z e fa  p rz y s z łe g o  r z ą d u .. . P o d o b n o  

m a o n w ie lk ą o c h o tę to s ta n o w is k o  

z a ją ć . A le  m ó j B o ż e ! N o w e  w y b o ry  w  

d ro d z e n o rm a ln e j m o g ły b y s ię o d b y ć  

d o p ie ro  w  je s ie n i p rz y s z łe g o  ro k u . C z y  

w a rto  ju ż te r a z z a c z y n a ć , b y  m ó d z te  

w y b o ry  „ p rz e p ro w a d z ić " . B o p rz e c ie ż  

d o  je s ie n i p rz y s z łe g o  ro k u  m o ż e  i te n  

„ p rz y s z ły " r z ą d  n ie w y trz y m a ć .. .

«
—  n o m in a c ja  p . p o s ła  H a u s n e ra  n a  

s ta n o w is k o  w ic e m in is tr a  ro b ó t p u b lic s  

n y c h  —  w b re w  w c z o ra js z y m  in fo rm a ­

c jo m  je s z c z e c ią g le  n ie  je s t p o d p is a n  a . 

P . H a u s n e ro w i s ię  s p ie s z y , k a n c e la r jc m  

m in is te r ja ln y m  —  n ie . I n ‘e w ła d a m  

k to  m a  r a c ję . M o ż e  w ła ś n ie  k a n c c l :



wielka w róbcie KofilecymYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA BA
wywołało

u k a z a n ie  s ię  wykwintnego, a taniego b o  k o sz tu ją c e g o  z a le d w ie  
@5 groszy N. pojedynczy, miesięcznie 1 zł. 30 gr., 
ilustrowanego dwutygodnika p o św ię c o n e g o ż y c iu d o m o ­

w e m u i m o d o m  p . L

.■E li I illE E IE 1 1 D O B IE "
b d te g o c z a su n a jw y tw o rn ie jsz e P a n ie  n ie  k u p u ją  ż a d n y ch  z a g ra n ic z n y c h  ż u m a li. 

Każdy numer

„ K O B IE T Y  W  Ś W IE C 1 E  I W  D O M U ”
z a w ie ra

M o d e le n a jb a rd z ie j z n a n y c h m o d n ia rsk ic h f irm  P a ry ż a , tablice krojów, w z o ­
ry  h a ftó w ,zasady praktycznego gospodarstwa, m e n u  o b ia d o w e  n a  k a ż d y  

d z ie ń , św ie tn e p rz ep isy k u lin a rn e .

D o n a b y c ia : w  k s ię g a rn ia c h , k io sk a c h i w  A d m in is tra c ji: 

W a rsz a w a . P la c Z a n ik o w y  9 9 . K o n to P . K . O . 1 2 2 0 0 0 .

N u m e ry o k a z o w e p o n a d e s łan iu z n a c z k ó w  p o c z to w y c h z a 4 0 g r.
N o w y m  P re n u m e ra to rk o m , k tó re  z a p ła cą p re n u m e ra tę  z  g ó ry z a I l-g i k w a ta ł b . r . 
wprost w Administracji, w y śle m y n -ry z a I k w . b . r . z a p o ło w ę c e n y ,

P rz y ja ź ń  - p rz y ja ź n ią , a le  b e z  
w a lo ry z a c ji

Zwłaszcza obowiązują naszych obywatel

' T a k  z w a n y  F ra n cu sk i Z w ią ze k  

N a ro d o w y  p o s ia d a c zy w a lo ró w  

b . im p erju m  ro sy jsk ie g o w e z w ał 

c z ło n k ó w  sw y c h d o u je d n o s ta j­

n ie n ia a k c ji w a lo ry za c ji 4 p ro c ,  

i 4 ,5 p ro c , o b lig ac ji m ia sta  

.W a rsz a w y .

R o k o w a n ia  w  te j sp ra w ie m a ­
ją  n a s tą p ić p o z a re jes tro w an iu  

w a lo ró w  ty c h , p o d ję te m  p rz ez  

p o lsk i k o n su la t g e n e ra ln y  w  P a ­

ry ż u .

R o z p o cz ę te  ju ż ra z ro k o w a n ia  

n ie d a ły  w y n ik ó w  w o b e c sp a d k u  

m a rk i p o lsk ie j i n ie m o ż liw o śc i 

z a d o śću c z y n ie n ia ż ąd a n io m  w a ­

Opiiileli przemysłu reKtyflkacyjnego
W o b e c s to p n io w e g o w p ro w a ­

d z e n ia w  ż y c ie m o n o p o lu sp iry ­

tu so w e g o , u p a d ł z n a c z n ie p rz e ­

m y sł re k ty fik a c y jn y .
’ W y so k o ść p a te n tu a k c y z o w e ­

g o  w y n o s i 7 ,5 0 0  z ł. ro c zn ie d la  

fa b ry k  lik ie ró w , n ie z a le żn ie o d  

ilo śc i p ro d u k c ji. M iało to te n  

e fe k t, ż ę w  W o je w ó d z tw ie S ta n i  
s ław o w sk im i T a rn o p o lsk im ,  

ig d z ie w p ro w ad z o n o m o n o p o l,

Rozpowszechniacie „GŁOS COWlElUW”!!! i

Teatr im. Bogusławskiego

„ROZ A“
d ra m a t w 9 sp ra w a c h . Stefana Żeromskiego

Ż e ro m sk i, n a p isa w sz y R ó ż ę , 

sa m  n a z w a ł ją  d ra m ate m  n ie sc e -  

n ic z n y m . N ie w ą tp liw ie z n a k o m i­

ty  n a sz p isa rz p o w o d o w a ł s ię  

m n iem a n ie m , ż e fo rm a d ram a tu ,  
n a d łu g o p o z o s ta n ie ta k ą , ja k ą  

ó w c z esn a k ry ty k a , u z n a ją c a z a  
m a jstró w  Ib se n a i H a u p tm a n n a .  

—  ic h m e to d ę k o n s tru k c ji d ra ­

m a ty c zn e j p o d a w a ła d o p o ­

w sz ec h n e g o  w ie rz e n ia .
„ B u d o w ać " w ię c u m ia ł je d y ­

n ie Ib sen , H a u p tm a n n , S u d e r­

m a n n , B e rn sz te in , S a rd o u  i t . p . 

—  n a to m ia st „ n iesc en ic zn e m i"  
b y ły : D z iad y , K o rd jan , N ie b o -  

sk a K o m e d ja , p ra w ie c a ły S ło ­
w a ck i i W y sp iań sk i, K ró tk o  m ó ­

w iąc je sz c ze d w a d z ie śc ia  la t te ­

m u , u w a ż a n o  p o w sz e c h n ie , ż e  p o  

e ta  p o w in ie n  n a g in a ć  s ię  d o  „ w a ­
ru n k ó w  sc e n y "  —  n a to m ias t sc e ­

n a , n ie  m ia ła  n a jm n ie jsze g o  o b o ­
w ią z k u —  n a g iąć s ię d o w y m a ­
g a ń  a u to ra .

N a sz c z ę śc ie d z is ia j ta k n ie  
je s t! D z ięk i p ra c y  lu d u  k o c h a ją ­

lo ry za cy jn y m  fra n c u sk ic h p o s ia ­

d a c z y o b lig a c ji. O b e c n ie w y m ie ­
n io n y z w ią z ek fra n c u sk i z a m ie ­

rz a w y su n ą ć ró w n ież w y so k ie  

ż ą d a n ia , m o ty w u jąc  to te rn , ż e  

fra n c u sk ic h p o s ia d a c z y  n ie o b o ­

w ią z u ją p o lsk ie u s ta w y  w a lo ry ­

z ac y jn e .
Je d n y m p o w a ż n y c h a rg u ­

m e n tó w  z w ią z k u je s t ró w n ie ż  

s tw ie rd z e n ie , ż e s ta n in te resó w  
m u n ic y p a lite tu m . W a rsz a w y  

je s t ta k  św ie tn y , iż u p raw n ia d o  

d a le k o  id ą cy c h  ż ą d a ń .
C h o d z i tu  o  4 ,5  p ro c , o b lig a c je  

1 9 0 3 ro k u .

p e łn y , w y k u p io n o  m n ie j n iż 1 0 -ą  

c z ęść p a ten tó w  w  s to su n k u d o  

ro k u u b ie g łe g o . M n ie j-w ię c e j to  

sa m o d o ty c z y in n y c h d z ie ln ic  

P o lsk i, ,
W e d łu g o g ó ln y c h o b lic ze ń  

m n ie j - w ięc e j w y d a jn o ść p rz e ­

m y słu re k ty fik ac y jn e g o sp a d ła  

d o  2 5  p ro c , w  s to su n k u d o  m o ­
ż liw o śc i p ro d u k c y jn y c h .

c eg o sz tu k ę d ra m a ty c z n ą , te a tr  

ro z w in ą ł sk rz y d ła i z d o b y w a s ię  

n a  lo t p o d n ie b n y . S c e n a  z n a la z ła  

d z ie sią tk i n o w y c h z a k lę ć , k tó re -  

m i c z a ru je  w id z ó w . U rz ąd z en ia  

te c h n ic z n e , o  k tó ry ch  n ie m a rz o ­

n o d a w n ie j, św ie tn e e le k try cz n e  

in s ta la c je , re fle k to ry , s ta łe h o ­

ry z o n ty , p la s ty cz n e d e k o ra c je ,  
n o w e  z asa d n ic zo  fo rm y  w  sz tu c e  

d e k o ra c y jn e j i re ż y se rsk ie j p o ­

z w a la ją z n a jb a rd z ie j „ n ie sc e - 
n ic z n eg o " d z ie ła , s tw o rzy ć  p rz ed  

s ta w ie n ie  p ię k n e , a  p o e m a t p rz e ­

z n a c z o n y je d y n ie d la c z y te ln i­
k ó w  u c z y n ić ż y w y m  i tę tn ią c y m  

p ra w d z iw ą k rw ią !

T ak ie p rz e is to c z e n ie tra g ic z ­

n e j o p o w ie śc i w  d ra m a t w id z ie ­

liśm y  w ła śn ie , w  te a trze  im . B o ­

g u s ław sk ieg o  w  p ią te k . „ N ie sc e -  

n ic zn y " p o e m a t Ż e ro m sk ie g o  

p rz e m ó w ił d o  n a s s ło w a m i m o c -  

n e m i i g o rz k iem i ja k  p io łu n , —  i 

c h o c iaż trw a ł n ie co  z a d łu g o , b o  

d o  1 -e j w  n o c y , i z n u ż y ł, le cz  n ie  

z n u d z ił,

W sprawie odroczeń 
dla poborowych

D ru g a p o ło w a ro c zn ik a 1 9 0 4  

w c ie lo n a z o s ta n ie d o  sz e re g u  w  

o k re s ie  o d  1 9  d o  2 2  b , m .

O sta tn im  te d y te rm in e m  je s t  

d z ień  2 2  m a rc a r . b .

P o z a te m d o w iad u je m y s ię z  

w y d zia łu  w o jsk o w e g o K o m isa r-  

ja tu  R z ą d u , ż e ro z p o c z ę ło  s ię  

p rz y jm o w a n ie  p o d a ń o o d ro cz e ­

n ia s łu żb y w o jsk o w e j o d p o b o ­

ro w y c h  ro c zn ik a 1 9 0 5 .

A k a d em ic y sk ła d a ją p o d a n ia  

p rz ez N a c ze ln y  K o m ite t A k a d e ­

m ic k i, in n e z aś k a teg o rje  p o b o ro  

w y c h b e z p o śre d n io d o K o m i-  

sa rja tu  R z ą d u ,

W e  w łasn y m  in te re s ie  p o b o ro ­

w y c h  le ż y  m o ż liw ie  sz y b k ie sk ła  

d a n ie p o d a ń , b y  w  o s ta tn im  te r ­

m in ie  n ie z e b ra ło  s ię  p o d a ń  z b y t  

w ie le , c o  p rz ec iąż a  b iu ro e w id en  

c y jn e , o ra z p rz e d łu ża sp raw ę .

W y w ó z p sz e n icy  

z m a la ł

N a jlic z n ie jsze tra n sa k c je w  

s ty c zn iu  r . b . d o k o n a n o n a  p sze ­

n ic ę e k sp o rto w ą , k tó re j c e n a d o  

c h o d z iła d o 5 d o la ró w  z a k w in ­

ta l.
W o b e c w p ro w a d z e n ia c ła w y ­

w o z o w e g o w k o ń c u s ty c zn ia  
sp rz e d a ż p sz en ic y n a e k sp o rt  

z n ac zn ie  z m a la ła , ja k ró w n ie ż  
sp a d ły c e n y d o 4 ,6 0 d o i. z a  

k w in ta l.

Uczczenie
f. p. Wł. Si. Reymonta

W  c e lu u c z c z e n ia p a m ię c i p rz e d ­
w c z e śn ie z m a rłeg o w ie lk ie g o p isa rz a  
n a sz e g o , ś , p , W ł, S t. R e y m o n ta , T o ­
w a rz y s tw o lite ra tó w  i d z ie n n ik a rzy  
p o lsk ic h , w  p o ro z u m ie n iu z w d o w ą ,  
p a n ią A u re lją R e y m o n to w ą , p o s ta n o ­
w iło w m u ro w a ć p u sz k ę z se rc em  p isa ­
rz a o ra z  ta b licę  p a m ią tk o w ą  w  je d n y m  
z k o śc io łó w  w a rsz a w sk ic h , p o o trz y ­
m a n iu o c z y w iśc ie p o z w o le n ia w ła d z  

d u c h o w n y c h .

U z y sk a n y n ie d a w n o z z o d b y te j w  
F ilh a rm o n ji A k a d e m ji lite rac k ie j k u  
c z c i ć . p . W ł. R e y m o n ta d o c h ó d  T o w a ­
rz y s tw o lite ra tó w  i d z e n n ik a rz y p o l­
sk ic h p rz e z n a c z y ło n a u fu n d o w a n ie  
fu n d u sz u  im ie n ia z m a rłe g o sw e g o  p re ­
z e sa , Z a rz ą d  T o w a rzy s tw a n ie w ą tp i, 
ż e in ic ja ty w a je g o z n a jd z ie o d d ź w ię k  
i ż e fu n d u sz z a p o m o g o w y d la n ie z d o l­
n y c h d o p ra c y p isa rz y p o w ię k sz y s ię  
z d o b ro w o ln y c h  o fia r i w p ła t.

D la  ty c h , k tó rz y  p a m ię ta ją  ro k  

1 9 0 5  —  6  —  w  W a rsz aw ie  —  a  

z w ła szc z a d la ty c h , k tó rzy  w  

ty c h  p o ry w ac h w a le c z n y c h  i o -  

f ia rn y c h b ra li sa m i u d z ia ł, „ R ó ­

ż a " Ż e ro m sk ieg o , b y ły  n ib y  o d k o  

p a n ie m  n ie co ju ż z a p o m n ian e j 

m o g iły , p o d  k tó re j , w y b u ja łem  

z ie lsk ie m , p ró c h n ie ją k o śc i, u m i­

ło w an y c h . C o ś te ż , n ib y  m o g iln y  

o d d e c h  p o w ia ł z e sc e n y , ja k iś  
b o le sn y  ję k w strz ą sn ą ł se rc e m . 

T a k  n ie d a w n o , a ta k d la w ie lu  

o d d a lo n e  i z a p o m n ia n e są ju ż  te  

s tra sz liw e  z a is te la ta , w  k tó ry c h  
n a jp o p u la rn ie jsz y m  z w ro te m  p o i  

sk ie j m o w y  b y ł d z ie s ią ty  p a w ilo n  

— i je g o  d z ie je , p isan e  k rw ią  b o ­

h a te ró w .
D z isia j n a  sz c zę śc ie je s t to  ju ż  

k o sz m are m  p rz esz ło śc i i c h o c ia ż  

n ie c h o d z i o to , b y śm y  s ię n ią  

d e lek to w a li —  n ie p o w in n iśm y  

je d n a k n ig d y  z a p o m n ieć o te m , 

ż e ta k  b y ło .
W iele je s t w „ R ó ż y " s tro n ­

n ic z o śc i, w ie le  b y ło  a rg u m en ta c ji  

c z a su , n ie h is to r ji, w ie le p io ru n o  
w y c h  p o c isk ó w , k tó re o d b iła ju ż  

h is to r ja o s ta tn ic h n a sz y c h w o ­

je n  o L w ó w  i z b o lsz ew ik a m i —  

o is tn ie n ie P o lsk i —  n ie m n ie j 
je s t to d z ie ło w ie lk ie g o b ó lu , 

w ie lk ie j m iło śc i i w ie lk ieg o ta ­
le n tu . S te fan  K ie d rz y ń sk i,

(d . n .) .

Grott pil *ni Kistai
Walka dwu obozów

Ambicje idą przeciw pracy I doświadczeniu!

(K o re sp . w ł, „ G ło su G o d z ien ." ) ,

Grodzisk, 4  m a rca .

1 4  b . m . o d b ę d ą  s ię  u  n a s w y ­

b o ry  d o  R a d y  M iejsk ie j.

Z a ż ą d a ła  ic h  sa m a  p o p rz e d n ia  

R a d a , c h c ą c

zgodnie z wymaganiami 
demokracji

sp ra w d z ić p o g lą d y sp o łe cz e ń ­

s tw a n a d o ty c h cz a so w ą sw o ją  

g o sp o d ark ę ,

W  n ie s ły c h a n ie  tru d n y c h  w a ­

ru n k a c h  m a g is tra t g ro d z isk i

prowadził półtora roku gospo­
darkę miejską:

w y b ru k o w a n o p rz e d m ie śc ia  i o -  

św ie tlo n o  je , p o su n ię to  b u d o w ę  

rz eź n i; p o w sta ła  sz k o ła  rz e m ie ś l  

n ic za  i t . d . D z ia ła ln o ść ta p o ­

z w o liła  d a ć  z a tru d n ie n ie  p e w n e j  

ilo śc i b e z ro b o tn y c h

i podnieść kulturę miasta,

w  ty c h  g ra n ic a c h , ja k  n a  to  c ięż ­

k i o k re s k ry z y su  p o z w a la ł.

K ilk u „ s ta rsz y c h " m a jstró w  

c ec h o w y c h  —

sami kandydaci na burmistrzów!

—  n ie m o g ło o b o ję tn ie p a trze ć  

n a  ra c jo n a ln ą  g o sp o d a rk ę  d o ty c h  

c z a so w y ch w ła d z m ie jsk ic h , 

d z ie rż ąc y c h s te r w ła d zy w  rę ­

k a c h  —  •

i rozpoczęli opozycję.

ESJDES

Jak to tam z tem jest? 
Fabryka kupiona -- niszczeje...

Cóż na to M-stwo Pracy?

(K o re sp . w ł. „ G ło su G o d z ien ." ) .

Białystok, 4  m a rca .

W  ro k u 1 9 2 5 M in iste rs tw o  

W . R . i O . P . z a k u p iło  fa b ry k ę  

su k ie n n ic zą  H . K o m m ih a n  w  B ia  

ły m sto k u  d la  sz k o ły  R z e m ie ś ln i­

c z e j. P o m ija ją c sp ra w ę sa m eg o  

k u p n a , o  c z e m  m ie jsc o w a p ra sa  

b ra d zo  w ie le  p isa ła , m u sz ę z w ró  

c ić u w a g ę n a

straty, na jakie narażone jest 

Państwo,

z p o w o d u n ie u ru c h o m ia n ia te j 

fa b ry k i d o ty c h c z as . A lb o w ie m  

p o  w y k u p ie n iu ta k o w a z o s ta ła  
z a trz y m a n ą a

stu pięćdziesięciu robotników 

wyrzucono na bruk, 

a ż eb y  p o w ięk szy ć  lic zb ę b e z ro ­

b o tn y c h , p o b ie ra ją cy c h z a s iłk i.

I  o to  m a szy n y  s to ją  n ie cz y n n e ,

Z BOISK SPORTOWYCH.
W  b ie g u  p a ń  n a  7  k im . p ie rw sz ą  b y ­

ła p . L o te c z k o w a z K a rp . T o w . N a r.—  
w  c z as ie  2 9  m . 5 1 se k . —  d ru g ą  p . C z a r  
n e c k a  z A . Z . S . w  W a rsz a w ie , trz e c ią  
p . B o g u c k a z lw o w sk ie j „ P o g o n i" , —  
z a ś c z w a rtą C z e sz k a , Je lic z k o w a V la ­
s ta , w  c z a s ie 4 1 m in . 0 7 se k .

O  m is trzo s tw ie P o lsk i z a d ec y d u je  
d z ie ń  d ru g i z a w o d ó w , t  z n . o b lic z e n ie  
w y n ik ó w  w  b ie g a c h i sk o k a c h .

Z u w a g i n a sz c z u p ło ść m ie jsc a m u -  
s im y z a ją ć s ię te m , c o b y ło , i to n ie  
w  Z a k o p a n e m , a le w  W a rsz a w ie

O tó ż  n a  b o isk u  w  A g rik o li o d b y ł s ię  
p ie rw sz y w  ty m  se z o n ie m e c z o m i­
s trz o s tw o W . O . Z . P , N . —  p o m ię d z y  
L e g ją a V a rso v ią , z w y n ik ie m  2 : 1  
(O :!) .

T a  sa m a sz c zu p ło ść  m ie jsc a  n ie  p o ­
z w a la n a m  n a b liż sz ą  o c e n ę , k to  w ła ś ­
c iw ie p o w in ie n  b y ł w y g ra ć .

W  te sp raw y  w d a w ać s ię b ę d z ie m y  
w  p e łn i se z o n u p iłk a rsk ie g o .

D z is ia j je sz cz e  p o d a m y , ż e w  c z w a r  
ty m  d n iu  z a p a só w  w  c y rk u  w y n ik i b y ­
ły n a s tę p u ją c e : S w a to n (C ze c h ) z w y ­
c ię ż a B re m e ra (W ro c ła w ) w  6 m . 2 0  
se k ., G riin b e rg (Ł o tw a ) k o n tra B a ro tti  
(W ło ch y ) p o 2 0 m . w a lk a n ie ro z strz y ­
g n ię ta . W ild m a n z w y c ię ż a B u c h o lc a  
w  6  m 1 0  se k . M u rz y n  T h o m so n  z w y ­
c ięż a H u b n e ra w  1 2 m in .

W b re w  u s ta lo n y m  z w y c z a jo m  z a cz -  
n ie m y  d ż is ie jsz e „ b o isk a sp o rto w e " —  
n ie o d te g o , c o b y ło , le c z o d te g o c o  
b ę d z ie .

W ię c p rz e d e w sz y s tk ie m b ę d z ie  
sp o tk a n ie P o lo n ia —  W a rsz a w ia n k a ,  
o  m is trzo s tw o  k la sy  „ A " W . O . Z . T . N .

S p o tk a n ie to je s t w a ż n e , p rz e d e ­
w szy s tk ie m  z te g o w z g lę d u , ż e rz u c i 
o n o p e w n e św ia tło  n a ro lę , ja k ą o d e ­
g ra ją n a sz e s to łe c zn e  c z o ło w e d ru ż y n y  
w  n a d c h o d z ą c y m  se z o n ie p iłk i n o ż n e j.

Ju tro w ła śn e z o b a c z y m y , c z y te ż  
P o lo n ia , c z y te ż W a rsz a w ia n k a b ę d z ie  
d ru ż y n ą , k tó ra  w  ró ż n e g o  k a lib ru  sp o t­
k a n ia c h re p re z en to w a ć b ę d z e i s to lic ę  
P o lsk i.

Z re sz tą z o b a c z y m y n a z a w o d a c h , 
n a k tó re w sz y sc y c h y b a p ó jd z ie m y ,

W  „ z im o w e j s to lic y " P o lsk i, t . j . 
w  Z a k o p a n e m  o d b y w a ją  s ię , ja k  to  ju ż  
p isa liśm y , z a w o d y o m is trz o s tw o P o l­
sk i w  n a rc ia rs tw ie .

W e d łu g o trz y m a n y c h te le fo n ic z n ie  
w ia d o m o śc i —  w y n ik i p ie rw sze g o  d n ia  
z a w o d ó w  w y g ląd a ją n a s tę p u ją c o :

W  b ie g u  n a 1 8 k im . —  w y g ra ł N e -  
m c c k y O tto k U r (C z e c h ) w  c z as ie 1 g . 
2 7 m . 0 5  se k . D ru g im  b y ł B u ja k  Jó z e f  
w  c z as ie 1 g . 2 7 m . 1 1 se k ., —  trz e c i 
C z e ch W ła d y s ła w , k tó ry p rz y sze d ł d o  
m e ty  w  1 6 se k . p o B u ja k u .

N a w e t je d n a k k o m is ja w o je ­

w ó d z k a , k tó ra  b a d a ła  g o sp o d a r ­

k ę , u z n a ła  w  p ro to k ó le , ż e

„daje się zauważyć znaczny 

postęp"

w  rz ą d ac h  m ias tem .

W re sz c ie  R a d a  M iejsk a  p o s ta ­

n o w iła d o k o n a ć w y b o rc z eg o  

sp ra w d z e n ia o p in ji sp o łe c zn e j, 

S tą d  te ż

w dniu 14 b. m.

G ro d z isk b ę d z ie m ia ł m o ż n o ść  

s tw ie rd z ić , c z y d o św iad c z en ie  

i ’p ra ca , c z y a m b ic je je d n o s te k  

o s to ją s ię n a  p la c u .

Zainteresowanie wyborami 
jest znaczne. N a jle p ie j p rz e d s ta  

w ia ją s ię szanse listy Nr, 4. 
„Zjednoczenia Narodowego”, 
łą cz ą ce j n a ro d o w e  c z y n n ik i  in te ­

lig en c ji, ro b o tn ik a i rz em ieś ln i­

k a . O k o ło te j lis ty sk u p ia s ię

narodowy obóz pracy, 

k tó ry  g o sp o d a rk ę  m ia sta  p ra g n ie  

o p rz eć n a fu n d am e n tac h  d e m o ­

k ra c ji i p o s tę p u .

P rz e c iw n ic y  —  to  a m b itn e  je d  

n o s tk i, s iln e w  ję z y k u . W śró d  

n ic h  c iek a w ą  ro lę o d g ry w a

pewien inspektor szkolny, 

z a w ie sz o n y  z re sz tą p rz e z  K u ra *  

to r ju m  w  u rz ę d o w a n iu ...

Bet.

w n ie o p a la n y c h g m a c h a c h , a  i  

te g o p o w o d u z a p a rę la t p o z o ­
s ta n ie z n ic h k u p a rd z y , z a ś w  

m a sz y n ac h  z  w y k o ń c z a ln i w y sy ­

c h a ją  i p ę k a ją  d ę b o w e  w a ły  i c y ­

lin d ry , a śc ia n y p o k ry w a ją s ię  
g rzy b e m .

P o  u p ły w ie  p a ru  la t

z maszyn pozostanie tylkf 

wspomnienie,

n a tu ra ln ie w p a m ięc i ro b o tn i­

k ó w , z k tó ry c h  n ie je d e n p rz e ­

p ra c o w ał c a łe sw e ż y c ie , a d m i­

n is trac ja  z a ś sz k o ły  n ie w ie le  o  to  

d b a . P rz y zw y c za iliśm y  s ię ju ż  

d o p o b ie ra n ia w y so k ic h p e n sy j 

z a sz u m n e ty tu ły in ż y n ie ró w  

i d y re k to ró w b e z w y k a z an ia  

sw e j u m ie ję tn o śc i w  c z y n ie .

C z y  w  to  n ik t n ie  w e jrz y ?

—wicz.
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S . p . J ó z e fa t J a n k o w s k i
N ieubłagana śm ierć zabrała  

z pośród nas jednego z pierw ­
szych obyw ateli naszego grodu.

W iceprezydent m iasta Toru­
nia —  śp. Józefat Jankow ski —  
nie żyje! Zm arł dnia 5 bm . w ie­
czorem po stosunkow o nie dłu­
giej lecz ciężkiej chorobie. Zm arł 
niem al na posterunku. W iado ­
m ość o zgonie śp. w iceprezyden­
ta poruszyła całe m iasto, gdyż  
Zm arły m im o, że był skrom ­

nym i cichym pracow nikiem  
i nie dbał o rozgłos —  p o w s z e c h  
n ie  b y ł  c e n io n y ,  s z a n o w a n y  i  k o ­

c h a n y .

Śp. Józefat Jankow ski urodził 
się dnia 26. w rześnia 18C7 r. w  
M ogilnie jako syn ziem ianina 
Teofila i M arji z Lesickich. W  
Toruniu osiedlił się przed 30tu  
laty jako w spółw łaściciel firm y  
zbożow ej Loga i Ska, którą pro­
w adził do końca w ojny św iato ­
w ej. Przez cały ten czas brał tego, 
czynny udział w pracy społecz­
nej i narodow ej. W  m iędzycza­
sie był prezesem K orporacji

K upców , członkiem Tow. Prze­
m ysłow ców ’, Tow . gim n. „Sokół” 
Bractw a Strzeleckiego, człon­
kiem  Zarządu Tow . ,,M uzeum ” i 
w ielu innych. Był jednym z 
tych praw ych Polaków , którzy  
za czasów zaborczych okryci je­
dnym tylko płaszczu, nie w sty­
dzili się narodow ości polskiej, 

nie ukryw ali jej i stanęli tw ar­
do w jej obronie z narażeniem  
nieraz sw ej osoby i sw ej egzy­
stencji. Był jednym  z tych, któ ­
rzy na każdym  kroku starali się 
-podltrzym yw ać ducha narodow e­
go w śród rodaków  i którzy sw rą  
pracą dopom ogli do przejścia To  
runią w  ręce polski i do okaza­
nia św iatu zaraz w pierw szych  
dniach, że Toruń był m iastem , 
czekającym  z upragnieniem na

tą chw ilę; to też Toruń jako  
pierw sze z m iast pom orskich  

. stał się nieom al na w skroś pol­
skim .

Stosunki w ojenne zm usiły śp. 
Józefata Jankow skiego do zli­
kw idow ania interesu kupieckie­
go, gdyż w  czasach krytycznych  
nie dbał o w ykorzystanie sytu ­
acji i o robienie m ajątku, tylko  
cicho, skrom nie, a jednak bar­
dzo w ydatnie pracow ał dla spra  
w y narodowej, pośw ięcając tej 
pracy zdrow ie, czas i egzysten ­
cję zawodow ą.

Z chw ilą przejęcia Torunia  
przez rząd polski od pierw szego  
dnia staw ał w szeregu obyw a­
teli, którzy objęli rządy w m ie­
ście. O n jeden był najwięcej 
do tego pow ołany. O n pokochał 
to m iasto całem  sercem , znał je  
dobrze i zapragnął szczerze dla  

i niego pracow ać. I dał dow ody  
Jako członek pierwszej 

polskiej Rady m iejskiej — był 
jednym z najgorliw szych jej 

praconików, to też gdy przyszło  
do w yboru pierw szego w icepre-l kich pracow ników m iejskich, 
zydenta m iasta Torunia —  Rada  |  był ich ojcow skim  opiekunem  

m iejska pow ołała G o na to sta­
now isko i dnia 23 sierpnia 1922  
roku śp. Józefat Jankow ski zło­
żył przysięgę służbow ą i objął 
ten urząd. N ie łatw e m iał zada­
nie, gdyż jako gospodarz finan­
sów m iejskich m usiał zw alczać 
w iele trudności podczas ciężkie­
go kryzysu finansow ego. W  zu­
pełności jednak sprostał tem u  
zadaniu dzięki Sw ej sum ienńej, 
gorliw ej, niezm ordow anej pracy  
jaką pośw ięcił w  tym  kierunku. 
W najkrytyczniejszych chw i­
lach daw ał sobie radę dbając o  
finanse m iejskie, a m ając rów ­
nocześnie także dobro m iasta  
na oku.

W m iędzyczasie spraw ow ał

odczytów na tem at doniosłości 
m orza dla Polski.

C H E Ł M Ż A . S ta ły  t e a tr a m a ­

to r s k i. Staraniem am atorskie­
go koła m łodzieży sceny pol- 

b .. x . iskiej pow tał tu stały teatr arna-
t ■ ? PreZentU JąC i<>lski N a inauguracyjne™  

godnie to stanow i przedstaw ieniu odegrano „K ró-j

Praca ta nadszarpała Jego  ।  |ow .ę przedm ieścia” K rum łow-1

rów nocześnie przez kilka m ie­
sięcy urząd prezydenta m iasta 
po ustąpieniu b. prezydenta p.

Praca ta nadszarpala Jego  j p’zedm i;ści“  
Irow ie, m im o to m e baczył ftalskieg0Izdirow ie, m im o to

Siebie, stał dzielnie na sw ym  
posterunku, usuw ając sw oje 
,,ja” na drugie m iejsce, a cho­
ciaż zw racano m u na to uw agę, 
nie ustawał i z zaczątkam i cho ­
roby pełnił służbę bez przerw y, 
nadzorując przedsiębiorstw a 
m iejskie. G dy już siły G o opusz­
czały, kazał się prow adzić do  
biura i z biura —  dlatego tylko, 
aby nie przestać pracow ać. W  
końcu jednak m usiał uledz. 
Przed kilku tygodniam i choroba 
nie zezw alała m u opuścić łóżka, 
nie m iał bow iem  już sił je opu ­
ścić; i po kilkutygodniow ych  

cierpieniach zakończył pracow i­
te sw e życie. W iadom ość o Jego  
zgonie przyjęli w szyscy z szcze­
rym  żalem . Jako przełożony był 
serdecznie kochany  przez w szyst

i 
przyjacielem . W ysłuchał życzli­
w ie każdą ich prośbę i chętnie  
spieszył z pom ocą.

Jako  urzędnik znany  był przez 
m ieszkańców  m iasta ze sw ej go  
tow ości objektyw n., bezintereso­
w nej porady i pom ocy. Z w iel 
ką gorliw ością opiekow ał się u- 
bogim i którym w iele dobrego 
w yśw iadczał. Jednem słow em  
był to z n a n y , p r a w y , c z y s ty  ja k  
k r y s z ta ł o b y w a te l - u r z ę d n ik ,  
którego stratę długo bardzo  

w szyscy opłakiw ać będą, a pa- 
Im ięć o N im nie zostanie zatar 
tą!. N iechaj z Bogiem spoczy­
w a w  tej ziem i, którą  tak serde­
cznie ukochał i dla której sw e  
życie pośw ięcił!

S U B K O W Y . N ie s z c z ę ś l iw y  w y  
p a d e k . W  tych dniach w nocy  
niedaleko stacji kolejow ej Sub­
kow y najechał pociąg tow arow y  
sam ochód firm y H ein z Tczew a. 
D zięki przytom ności um ysłu  

kierow nika w iększego nieszczę­
ścia nie było — jedynie sam o­
chód został nieco uszkodzony.

D Ą B R Ó W K A , p o w . S ta r o g a r d u  
k i . K r a d z ie ż ś w in i. W  jednej z 
ostatnich nocy ub. tygodnia 
skradli złodzieje z chlew u posie- 
dziciela K w aśniew skiego tuczni­
ka blisko S centnarow ego. Św i­
nię ,w ^pobliżu zabudow ań za­

bili. m ięso zabrali, m niejwarto- 
ściowe odpadki pozostaw iając. 

Policja jest na tropie sprawców .
B R O D N I C A . Z a n ie n a le ż y te  

p o d a n ie o b r o tu  —  2 0  0 0 0 g r z y ­

w n y . W  ubiegłym tygodniu od­
była się w  tutejszym  sądzie roz­
praw a przeciw ko kierow niko­
w i tutejszej filji Landw irt- 

schaftliche G enospenschaft, któ ­
rem u Izba Skarbow a zarzuciła 
nienależyte podanie obrotu w  
transakcjach kopiisow ych dla  
podatku przem ysłowego. A czkol 
w iek przesłuchani rzeczoznaw ­
cy (naczelnik urzędu skarbow e­
go) zeznali na korzyść oskarżo­
nego, zaznaczając, że nie ponosi 
on żadnej w iny i nie istniała  
chęć pokrzyw dzenia Skarbu  
Państwa, sąd skazał go na 2 0  
ty s ię c y  z ł . g r z y w n y  (prokurator 
zażądiał ukarania grzyw ną w  
kw ocie 200 zł.) Skazany w niósł 
od w ołanie do Sądu O kręgow ego  
w  Toruniu.

K O Ś C I E R Z Y N A . Jak donoszą,
i kam ieniołom y w Bargocinie w  
pow iecie kościerskim otrzym ały  
w ostatnich dniach zam ów ienia 
na 40  000 ton kam ieni, które  
m ają jeszcze w bieżącym roku  
być w ykopane dla portu gdyńj 
skiego.

Jak w iadom o, pow ażną zasłu­
gę około uruchom ienia eksploa­
tacji kam ieniołom ów m a staro ­
sta pow iatow y p. L. K ow alski, 
jak rów nież niektórzy inni człon  
kow ie W ydziału Pow iat.

P U C K . P ie r w s z y  t e a tr  k a s z u b *  
s k i . W „G azecie K aszubskiej” 
znajdujem y następujące ogło­
szenie, zaw iadam iające o przed ­
stawieniu teatralnem w Pucku  
i W ejherow ie. O głoszenie to — • 
ujęte w narzeczu kaszubskim , 
podajem y w całości:

,,Chto chce roz w  żecu oboczec 
decht nopierszy teater kaszeb-  
ści w W ejherow ie, krótko po  
obiedze zaro  z w ieczora o 8 godz. 
niech pospieszy na salę hotelu  
p. Prusińskiego w Te w torek, 9  
m arca, w  środę 10 m arca w  Puc­
ku w  D om u K uracyjnym  w edle  
historyi D ra M ajkow ściego; zm e j

sztuci w 6 odsłonach je, że Że- 
tow ści — pisorz w K oscerznie 
razem  z gburem  D reftą z Łńbia-  
ny sprow adźcie do M arte, córci 
Szym ka Plotę z Tuszków : stare­
go  Jędroszka. Pąpla gderę, szade- 
go A lós ka i szlachceca fon Szu- 
keja.przezw ąnego „Em elcićrem ” 
w rejbe. A le te kaw alere znele  
sę tak lecho na rzecze, że ich  
pąn O jc za dw ierze w erzuceł i 
doł M artę Zybcychow i, ca sąm  
koscelnym  ostoł.

Prejze za place eżle sygną bez  
żodnego torgu są do kupienie w  
,.K sięgam i K aszubskiej” po 2,50  
zł. plac rezerw ow y, po 2 zł. plac 
I, po 1.50 zł. plac II z nąm ram i; 
po 1 zł. za stojących. M łodzież  
szkólna 50 gr. K om itet” .

W R Z E Ś N I A . J u b ile u s z s t r a j ­

k u  s z k o ln e g o . W  ostatnim  cza­
sie zebrał się za staraniem p. 
burm istrza Sołtysiaka kom itet 
w sprawie urządzenia w bieżą­
cym  roku odpow iedniej uroczy ­
stości z okazji 251etniego jubi­
leuszu strajku szkolnego w e  
W rześni. Jako dzień na uroczy­
stość tę narodow ą w yznaczono  
niedzielę 16 m aja. N a program  
zaś uczczenia pam iętnych tych  
czasów składają się: pochód to  
w arzystw . szkół, w ładz itd. z  
dziedzińca gim nazjalnego na  
plac przed szkołą pow szechną, 
gdzie odpraw i się m szę św . po  
Iow ą z kazaniem . N astępnie w y­
ruszy pochód przed gm ach ów ­
czesnej szkoły (dzisiaj dom  m ie­
szkalny), a tutaj nastąpi odsło­
nięcie odpow iedniej m arm uro ­
w ej tablicy pam iątkow ej. Po u- 
kończeniu tej części program u  
odbędzie się na sali p. Bartko ­
w iaka uroczysta akadem ja, po­
św ięcona 25-letniem u tem u jubi 
leuszow i.
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—  D z iś w  p o n ie d z ia łe k  w  t e a  
t r z e  m ie js k im  odbędzie się o g. 
7,30 koncert p. A dy Sari, P. Sari 
jest uznaną za najznakom itszą  j 
w spółczesną śpiew aczkę kolora­
turow ą, fenom enalną przedsta­
w icielką zam ierającego już dziś 
kunsztu w irtuozerji w okalnej. 

Św ieżo —  po pow rocie z A m ery­
ki, gdzie trjum falnie kroczyła  
po największych scenach N ow e­
go Lądu, olśniła A da Sari m u ­
zykalną W arszaw ę i Poznań. O d  
byw ając krótkie tourne po ojczy  
źnie, przybyw a najsłynniejsza 
dziś gw iazda śpiew acza i do na­
szego m iasta. Cały program , 
złożony z arji pieśni obcych i 
polskich, będzie napraw dę nie­
byw ałą biesiadą artystyczną.

—  L ig a  K a to l ic k a  w  T o r u n iu . 
W ostatnich tygodniach zaw ią­
zała się w tutejszej parafji N . 
M arji Panny K atolicka Liga pa­
raf  jalna jako tow arzystw o są­
dow nie zapisane. Celem  tow arzy  
stw a jest w prow adzanie w ży­
cie zasad katolickich. Tow arzy ­
stw o liczy już przeszło trzy ty­
siące członków  i obejm uje w szy- 
skie stany i zaw ody bez różnicy  
przekonań politycznych. Pierw ­
sze w ielkie zebranie Ligi odbę­
dzie się w  piątek dnia 12 m arca  
br. w dużej sali W iktorj i o go­
dzinie 6ej w ieczorem . N a ze­

braniu tern w ygłosi program o­
w y  referat zaproszony w  tym  ce­
lu znakom ity kaznodzieja O . 
D om inik, znany w Toruniu ze 
sw ych prześliczych konferencyj 
religijnych. Poza tern w ieczór 
w y ś n ią  ś p ie w y ; c h ó r o w e , d e k la

m acje i inne przem ów ienia. 
Bliższe szczegóły zostaną poda­
ne w dniach najbliższych. .

—  B o h a te r s k im o b r o ń c o m  
L w o w a . W dniu 21 m arca br. 
odbędzie się m asow e przeniesie­
nie zw łok 155  ‘ żołnierzy-ochot- 
ników z pod lw ow skich cm en­
tarzy na jeden w spólny cm en­
tarz .O brońców Lw ow a” . W  zło­
żeniu hołdu bohaterskim żoł­
nierzom  poległym  w  w alce o ca­
łość i niepodległość Rzplitej w e­
zm ą udział w szystkie w arstw y  
społeczeństw a lw ow skiego jak i 
z całej Polski.

W tym celu kom itet uroczy ­
stości pogrzebow ych rozesłał 
w szędzie listki (karteczki), które  
póniej złożone zostaną na w ień­
cach, okryw ających rum ny. K ar 
teczki te zawierać m uszą im ię  
i nazw isko ofiarodaw cy i kosz­
tują tylko 20 groszy sztukę.

Redakcja naszego pism a o- 
trzym ałalO O takich karteczek do  
sprzedaży. K upować je m ożna 
codziennie od godziny 8 rana do  
6 w ieczora w ekspedycji nasze­
go pism a —  Piekary 14. Ponie­
w aż w czwartek m usim y listki 
odesłać do Lw ow a, prosim y chę­
tnych o pospiech w  zakupie.

N ie w ątpim y, że znajdzie się  
w  naszem  m ieście w ielu, którzy  
w ten sposób [przyczynią się do  
złożenia hołdu bohaterskim o- 
brońcom  Lw ow a.

G R U D Z I Ą D Z . W y s ta w a  o b r a ­

z ó w  krakow skich artystów -m a-  
larzy została otw arta w sobotę  
w salach H otelu W arszaw skie­
go. D o dnia 15 hm . od godz. 7 
będzie m ożna-zw iedzać w ystawę

— - B a c z n o ś ć w ła ś c ic ie le p a r a *  
s o l i W  m ieście grasuje oszust, 
m łody chłopak, który pod pozo­
rem , że zam ierza naprawić ze­
psute parasole, w yłudza je od  
łatw owiernych  i znika jak kam ­
fora.

—  P a ń s tw o w y  U r z ą d  P o ś r . P r a  
c y  o g ła s z a , że przyjm uje  zgłosze­
nia chętnych do w yjazdu do  
Francji robotników fabrycznych  
i górników  oraz kobiet ponad  lat 
21 do prac rolnych. O rganizacje  
robotnicze jeszcze raz pow inny  
jaknajenergizeniej zaprotesto­
w ać przeciw ko w ysyłaniu ko ­
biet d,ó Francji, gdzie z reguły  
kończą sw ą ciernistą drogę w  
jaskiniach rozpusty. Czyż m a  
dojść do tego, by w e Francji sło­
w o ,.Polka” było rów noznaczne 
z słowem ,,prostytutka”? Sio­
stry robotnice —  nie jedzcie do  
Francji!

—  Ż e b r a c tw o  w ię c e j p r z y n o s i  
a n iż e li p r a c a . Policja przytrzy ­
m ała pew nego żebraka który z 
Jabłonow a przyjechał na ,,w y ­
stępy gościnne” do G rudziądza. 
O kazało się, że w  ciągu 2 godzin  
zdołał on zebrać 15 zł. Przy 46  
godzin, tygodniu ,,pracy” m iał 
by w ięc ów żebrak 345 zł., czyli 
nieom al 4 razy  w ięcej, niż ciężko 
pracujący robotnik. O czyw iście  
nie każdy um ię żebrać.

—  P r o p a g a n d a  m o r z a  p o ls k ie - '

K R E D Y T Y  D L A  P O M O R Z A .

Rząd zgodził się udzielić m iej 
skim  i pow iatowym  kasom  osz­
czędności 4 m ilj. złotych kre­

dytu.

Pożyczek udzielą częściow o  
Bank  K om unalny  w  Poznaniu (z 

sum , zebranych na poczet spła­
ty należności hipotecznych) —  
a częściowo Pocztow a K asa O sz­
czędności.

K redyt częściowo będzie dw u ­
letni. częściow o 9 m iesięczny 14  
do 17 procentow y, w stosunku  

rocznym . U zyskanie kredytu  
jest w  pierw szym  rzędzie zasłu­
gą Zw iąku M iast i jego prezesa, 

p. prezydenta W łodka z G ru­
dziądza.

n n ^ .r o P a 9 a n < ia  m o r z a  p o ls k ie - iluslur^  ura M ajK ow śripora. „ 9 » : Rba grudka  Ligi m ort^^K ^ce/ho^

P O N O W N E  W Y B O R Y  D O  S E J ­

M I K Ó W  P O W I A T O W Y C H  

odbędą się — na skutek unie­
w ażnienia poprzednich w ybo ­

rów —  w pow iatach: chełm iń ­
skim (w czterech okręgach), 

starogardzkim  (w  4-tym okręgu  
w yb.), gniew skim (w 2-gim i 4- 
tym okręgu), kartuskim (w 1- 

szym i 3cim okręgu) św ieckim  
’(w 5 okręgach), w ąbrzeskim (w  

1-szym okręgu). G otujcie się 
w ięc koledzy do now ych w ybo ­
rów  w  w ym ienionych pow iatach

« -------“ iO i’nopierszy proboszcz w D zem io- N akładem D rukarni RobotniczejI skiej i rzecznej zw róciła się do  w  K oscerznie koscel- W . Paw lak i Spółka w Tcruniu.

znaw ców  m orza polskiego o w y- negQ obrele» albo ?łpięc kaw ale- Redaktor naczelny: A . A ntczak, 
głoszenie kilku propagandow ych rów (lo jedny brutci” . O snow a Redaktor odpow iedz.: M . M uaiaŁ

Na sezon letni
P r z y jm u ję w s z e lk ie k a p e lu s z e ,  
s ło m k o w e  d o  p r z e fa s o n o  w a n ia ,  fa r b . 
i c z y s z c z e n ia  w e d łu g  n a jn o w s z y c h  

fa s o n ó w .

R e p e r a c je  l p r a s o w a n ie  c y l in d r ó w
Ceny konkurencyjne Ceny konkurencyjne

P r a c o w n ia  K a p e lu s z y

W. Florczak
Toruń, ul. M ostowa nr. 20

P o m o c y  p r a w n e ]  
udzielam  w  sprawach kar­
nych, cyw ilnych, m ieszka­
niow ych alim entacyjnych, 
rozwodow ych itd W yw iad  
w każdym w ypadku. Zała­
tw iam reklam acje, skargi 
w szelkie w nioski i tłum  a  
czenia w  obcych językach  

A DA M SKI, doradca prawny  
Toruń, uL Sukiennicza 1

Krawcowa 
zdolna poszukuje pracy  
poza dom em , także  w y- 
jedzie. O ferty składać  
w Eksp. „Expr. Pom .*

Uwaga!
Na najdotkliwsze nogi, wy­
konuje obuwie wszelkiego ro- 

i dzaju w zakresie ortopedji. 
Wykonuje szybko, solidnie 
po cenach bardzo umiarko­
wanych, roboty wykończone 
jakoteż towar wydaje pod 
gwarancją

f ir m a

S te fa n R o s lń s K i
T o r a ń , n L  P r o s ta 3

K siążnica  K opem ikańska  

w  Toruniu


